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Moratorium w  rolnictwie
i n o w e  m gi dla d ł u g ó w  r o ln ic z y c h

W ś r ó d  - f ?  ' a  i t t

xv dniu wczorajszym ogłoszone 
zostały w Dzienniku Ustaw dwa 
dekrety Prezydenta Rzplite j z 
datą 30 września b r., jeden do­
tyczący przedłużenia ulg w  opro­
centowaniu i spłacie długów hi­
potecznych, drugi nowelizujący 
dekret Prezydenta sprzed rofiu 
(z  2-1 października 1984) w spra­
wie konwersji i uporządkowania 
długów rolniczych. Szczególne zna 
czenie dla rolnictwa ma drugi z 
tych dekretów, a to spowodu roz­
licznych nowych ulg, jakie wpro­
wadza.

Ustanawia on mianowicie mo- 
ratorjum wszelkich długów rolni 
czyeh, podlegających dekretowi 
zeszłorocznemu. Moratorium to 
jes t  3-letnie i pociąga za sobą za 
w ieszenic z mocy samego prawa 
(t. j. bez konieczności specjalne­
go o to zabiegania) spłaty zarów­
no długów jak i odsetek, należ­
nych za okres przed 1 październi­
ka 1934 Odnosi się ono do wszel 
kich gospodarstw rolnych, bez 
względu na ich wielkość. W  kon­
sekwencji prolonguje się także 
termin płatności p ierwszej raty 
długów gospodarstw małych i śre 
dnich (g rupy  A  i B ) ,  które w 
myśl poprzedniego dekretu rozkła 
dały sie z mocy samego prawa 
na 28 półrocznych rat —  z 1-ge 
kwietnia 1935 na 1 października 
1938.

Dekret ogranicza kategorje dłu 
gów  wyjętych  spod konwersji, po 
stanawiając, że należności za pra 
cę nie podlegają konwersji tylko 
do sumy 500 zl miesięcznej pen­
sji, a zatem nadwyżki ponad 500 
zł miesięcznie mogą Dyć konwer­
towane i że nie są wyłączone spod 
konwersji należności z tytułu u- 
mów o rentę, wymowę i wymiar.

Odsetki prawne od długów go­
spodarstw grupy A  i B (wynoszą 
ce dotychczas 10 proc.) obniżo­
ne zostały do 6 proc. —  i to za­
równo za czao po wejsściu w ży 
eie obecnego dekretu, jak i za czas 
ubiegły. Wskutek tego część od­
setek już uiszczonych wedle sto­
py wyższe j ulega zarachowaniu 
na poczet długu (natumiast dłuż- 
i.ik nie może mieć pretensji o je j  
zw ro t ) .  Nadto nowera jes t  posta 
nowienie, iż powyższe obniżenie 
odsetek odnosi się także do gospo 
darstw grupy C (na jw iększych ), 
które dotąd spod tej ulgi były w y ­
łączone

Przepisy o zastosowaniu postę­
powania układowo - l ikw idacy j­
nego —  do którego dochodzi, j e ­
śli dłużnik bądź to nic korzystał 
z konwersji spowodu zbytniego za 
dłużenia, bądź też skorzystał z 
niej ale zobowiązań swych nie 
płaci —  uległy zmianie zasadni­
czej co do gospodarstw grupy C, 
które dotąd podpadały pod to po­
stępowanie przy zadłużeniu 40 
lub nawet tylko 30 proc. wartoś­
ci majątku, jeś li  obszar jego  prze 
wyższał 1.000 lub 2.000 ha, obec­
nie zaś podlegać będą postępowa 
niu l ikwidacyjnemu dopiero przy 
zadłużeniu ponad 50 proc. w a r­
tości majątku, iak to obowiązuje 
dła gospodarstw o obszarze 500—
1 000 ha.

W, bardzo ważnej dla mająt­
ków większych (grupy C ) kwe­
st ji, do jak iego stopnia zadłuże­
nia w  stosunku do szacunkowej 
wartości majątku mogą one za- 
biekać o konwersje i ulgi w  u- 
rzędach rozjemczych, nowy de­
kret zmienia stan dotychczasowy 
o tyle, że wedle dekretu zeszło­
rocznego majątki o obszarze 1000 
—  2000 ha były wyłączone spod 
konwersji przy zadłużeniu ponad 
40 proc. wartości, a powyżej 2000 
ha przy zadłużeniu 30-procento- 
w cm, obecnie zaś obie te katego­
rje będą wyłączane od konwersji 
dopiero przy zadłużeniu ponad 
50 proc. —  tak jak  to obowiązu­
je dla gospodarstw o obszarze 
500 —  1000 ha. Natomiast nie 
spełniły się oczekiw unia kół z ie­
miańskich, że grupa C będzie pod 
tym względem zrównana z grupą 
B (d la której dopuszczalną grani 
cą konwersji jest zadłużenie po­
nad 75-proce;itowe) lub przynaj­
mniej zbPżona do niej.

Pray postępowaniu ukladowo- 
likwidacyjnem jeśli z wnioskiem
0 jego otwarcie wystąpił dłużnik, 
dekret wprowadza możliwość tym 
czasowego odroczenia wypłat 
przez urząd rozjemczy na okres
1 roku, a to dla umożliwienia dlu 
żnihowi przy gotowania postępo­
wania. To otwarciu postępowa­

nia układowego termin 6-miesię- 
czrry, wyznaczony dłużnikowi i 
wierzycielom dia powzięcia u 
chwały w  sprawie zawarcia ukła 
du może być prolongowany na 
dalsze 6 miesięcy.

Dekret postanaw ia także, że 
o ile strony do dnia 1-go pażdzier 
nika 1935 r. l ic  doszły do poro­
zumienia co do kursu przeracho- 
wania diugu, wyrażonego w  wa­
lucie zagranicznej, na walutę poi 
ska, to dług podlega z mocy sa-

Wi Ino, 27 września. 
Chociaż granica polsko-litewska 

jest zamknięta, nic brak w niej 
szczelin, przez które odbywa się 
pół-lega ln i, czy nielegalna komu­
nikacja.

—  Dobre są katoiiki le L itw i-  
ny —  tłumaczył mi pewien do­
rożkarz wileński —  ale bardzo 
dziwne i uparte O W iln ie  przy 
każdej okazji m ówią: nasze, ale 
niebardzo gn iew a ją  się, że mc z 
tego nie wychodzi. N iedawno 
zmarła mi pod Kownem siostra, 
i ja  wybrałem się przez granicę, 
żeby się dowiedzieć, co stało się 
7 je j  zagroda, na której miałem 
jeszcze przed wojną przypis. Gra­
nicę przeszedłem nijako lasami i 
swoje pieniądze odebrałem N ikt 
mi tego nie zaprzeczy] i żadnej 
me miałem przeszkody.

—  A  policja litewska nie za­
trzymała was?

—  Nie, panie! Co miała zatrzy­
m yw ać ! Jestem człowiek stary 1 
przecież nikomu nic złego nie 10- 
bię. Ze strażnikami litewskimi 
mów iłem po polsku —  odpowia­
dali po poisku, choć widziałem po 
nich, że niebardzo ochotnie,

—  A co tam słychać n ow ego ’
—  Now ego  to rhyba nic. Podat­

ki mniejsze jak u nas, ale chłopu 
bardzo ciężko, bo niema komu 
sprzedać krow y ani świni,, ani na­
wet gęsi i kury. Straszna tam te­
raz wylęgło się po wsiach bieda.
I u nas chłopu ciężko, ale nie tak 
jak tam.

To  były moje pierwsze auten­
tyczne in form acje  o tem, co się 
teraz dzieje na L itw ie . Foglę-bi- 

je  nieco, dowiedziawszy się 
od wspominanego dorożkarza o 
pcy nym uchodźca z L itwy , który 
uciekł do WHiia przed kilku dnia­
mi Początkowo tajemniczy gość z 
L itw y  tłumaczy! dorożkarzowi, żc 
przyszedł kupić sobie płaszcz z i­
mowy. Odzież na L i tw ie  jest bar­
dzo droga i u żydowskich handla­
rzy starzyzną w  W i lm e  często 
z jaw ia  ja  się —  zw uiszcza przed 
zimą —  klienci z L itwy, którvm. 
widocznie opłaca się ta niezbyt 
ryzykowna podróż.

—  N iedawno był taki —  objaś­
niał dorożkarz —  że aż dwa ubra­
nia nałożył na siebie i gruby jaa 
hrabia odszedł na granicę

Obywatel Rzeczypospolitej L ’ - 
tewskicj, który tłumaczę ł się po-

mego prawa przerachowaniu we­
dług kursu, notowanego na g ie ł ­
dzie pieniężnej warszawskiej w 
dniu l-sz\m października 1935 
roku.

Z braku miejsca nie możemy 
wchodzić w inne szczegóły dekre ■ 
tu. Wobec licznych zmian, jakich 
on dokonuje w  dekrecie z 24 paź­
dziernika 1931 będzie opublikowa 
ny ponov, nie (przez M inistra 
Skarbu), z uwzględnieniem zmian 
wprowadzonych do niego obecnie.

czątkowo chęcią kupna płaszcza 
zimowego, kręcił się po W iln ie  od 
kilku dni, lecz sprawunku dotąd 
jakoś nie załatwił Na  mnie pa­
trzył początkowo bardzo podejrz­
liwie, lecz zachęcony dobrem sło­
wem dorożkarza, wygadał sie, żc 
nie wróci na Litwę, dopóki nie 0- 
trzyma od swego brata wiadomo­
ści.

—  Podejrzewa mnie policja l i ­
tewska —  w ygan ia ł  wreszcie nlę-

Redakcja „ A B C "  z szczególną 
pieczołowitością traktowała zaw­
sze na swych lamach sprawy kul­
turalne przez dział recenzyj tea­
tralnych. muzycznych i plastycz­
nych.

Toteż  milo nam podzielić się z 
czytelnikami wiadomością, że w 
rozpoczynającym się sezonie tea­
tralnym recenzje teatralne w 
„ A B C “  obejmuje A d o l f  Nowaczyn 
ski, który na łamach naszego pis­
ma zda ju ż  sprawę z inauguracyj 
nych premjer w Ateneum ( „ M a r ­
cowy kaw a ler"  oraz M ajster i 
cze ladn ik") i Teatru Narodowe­
go ( „P a n  D a m a z j " ) .  Obok Adol-

kancc larja  c y w ln a  P P rezy­
denta R. P- udzieliła w dniu 
wczorajszym odpowiedzi na po­
danie obrońców chłopa z Mało­
polska Wschodniej, skazanego na 
karę śmierci przez powieszenie. 
Wyrokiem Sądu Przysięgłych w 
Stanisławowie skazany zo-stał na 
feńłierć za zamordowanie syna sie­
kierą na tle  waśni rodzinnych. 
(iO-letni chłop, Iwan Luciów.

N IED O ŚĆ  J A S N O

Omawiając sytuację genewską, 
korespondent „Gazety  Po lsk ie j"  
p. Korab-Kucharski zwraca uwa­
gę na niejednolitość stanowiska 
A n g l j i  w  r o z t y c h  dotychczas 
sprawach, podobnych do siebie, a 
w których jednak Londyn zacho­
wywał się zgoła rozmaicie, o od­
powiedzi zaś min. HoareJa na no­
tę francuska co do warunków, 
pod jakiemi A n g l ja  gotowa jest 
w przyszłości bronić pokoju w 
Europie, pisze:

„. .nie znamy jeszcze treści odpo-

z!ą polszczyzną —  żem z namo­
wy niemieck ej buntował naród 
U nas teraz naród przeklina tę 
Klajpedę-Mcmel —  bo przez nią 
Niemiec zamknął granicę Daw­
niej można było łatwo s-przedać 
masło, ja ja, świnie, cielęta, a jak 
Niemiec zamknął granicę, cały 
handel ustał i wielka zrobiła się 
bieda.

—  A  tak, czytałem w- gazetach, 
że aż wojsko poskramiało bunty

fa  Nowaczyńskiego, który będzie 
pisał sprawozdania z w ażn ie j­
szych premjer, w dziale recenzyj 
teatralnych nadal będzie pisywał 
wybitny miody krytyk, Jerzy An 
drzejewi.ki.

Recenzje z Opery obejmuje w  
nadchodzącym sezonie Stanisław 
Piasecki, którego pióro jako re­
cenzenta operowego dobrze jest 
znane czytelnikom „A B C " .  Dział 
recenzyj muzycznych z koncertów 
(F ilha-T ion ia , Konserwa to. jum ) 
nadal prowadzić  będzie M ichał 
Kondracki, dział recenzy rad jo­
wych —  M arjan Grzegorczyk, 
dział recenzy j z wystaw —  W ik ­
tor Podoski.

P Prezydent li. P. sko?-zystał 
tr prawa łaski i zamienił ękazafl- 
cowi zc względu na podeszły wiek 
karę śmierci na karę dożywotnie­
go więzienia. Decyzja P, P re zy ­
denta zakomunikowana została w 
drodze te legra ficzne j zarządowi 
więzienia w Stanisławowie, gdzie 
osadzony był Luciów-.

Synobujca będzie przewieziony 
na św. Krzyż.

wiedzi angielskiej, ale sam fakt, żc 
przyszła ona dopiero po dziesięcio­
dniowym namyśle, pozwala sądzić, 
że interpretacja paktu do europej­
skiego użytku jest o w-iele trudn.p- 
sza niż gdy  chodzi o obronę suwe­
renności ludów- wschodnio - a frykań­
skich

„C zas"  zaś pisze o odpow iedz ’ 
ang ie lsk ie j :

„L is t jest arcydziełem  kunsztu 
dyplomatycznego, w którem każdy 
może wyczytać to na czem mu w łaś­
nie zależy. W ięc stwierdza p Boare, 
ze Anglja jest „za zDiorowym i sta­
łym oporem przeciwko wszcll.im  ak­
tom mes prowokowanej agres ji". Za­
tem nietylko w  A fryce, ale przcae-

w ’ościan litewskich
—  A ż  tak chyba nie było —  

nic słyszałem, ale to prawda, że 
na wsi bardzo ciężko.

—  A  w y  Polak?
—  Gdzie tam komu pozwolą być 

Po lak iem ' Dużo jest u nas ta 
kich starszych ludzi, co przyczai­
li się, ale polityką mało kto się 
trudni, bo straszna bieda.

—  A  może mielibyście ochotę 
zostać w  Polsce?

—  Czemu nia, miałbym, ale 
skąd dostanę papiery i robotę. 
Trudno, trza w-racać, jak się tam 
uspokoi, I  tak pewnie ze dwa mie­
siące posiedzę w tiunnic, dopóki 
sąsiedzi nie poświadczą, żem nie 
żaden burzycie'] niemiecki. Czy 
pan może z po lic j i?  —  zapytał 
nagle i od tej chwili zaciął się.

Słyszałem, że w  ostatnich ty ­
godniach zauważono na W ileń ­
szczyźnie i w okolicy Suw-ałk k il­
ka wypadków ucieczki na teren 

! polski tajemniczych osobników, 
którzy ani -do L itw inów  ani do 
władz polskich n:e zgłaszali się. 

i Czy te ucieczki odbyły się w 
związku z rozruchami chłopskie- 
ini na L itw ie, o których dzienni­
ki niemieckie a larmowały?- Na 
polsko-litewskiem pograniczu wia 
ściwie nic nie było słychać o tych  
rozruchach. Być może, były to ty l­
ko pobożne życzenia niemieckiej 
c c n tu l i  prasowej w  Królewcu, a 
ów zabłąkany do W ilna  ucieki­
nier z L i tw y  jest jednym z tych, 
którzy mieli te rozruchy organi­
zować —  rzeczywiście lub tylko 
w podnieconej alarmami nicmiec 
kiemi fantazj i  polic ji  l itewskiej.

W  każdym razie jedno jest fak­
tem, a m ianow ic ie :  nędza wło 
śfian na L itw ie , spowodowana za­
mknięciem eksportu litewskich 
produktów rolnych do Niemiec, 
które dotąd były bodaj j L-dvnym 

dobrym ich nabywcą. .W ten spo­
sób N iemcy, mszcząc się za K ła j ­
pedę t ra f i ły  w  kowieńską pietę 
achiłlesową. T  Opioła.

164 o fia r y
w  b ie d a s z y b a c h

W edług zestawień opracowa­
nych przez urzędy: górnicze Zaglę 
bia Dąbrowskiego i Górnego Ślą­
ska, znaczna część nieszczęśli 
wycli wypadków przy wy do by w a- 
niu węgla, przypada na t. zw bie 
daszyby, gdzie praca odbywa się 
nielegalnie.

W  ciągu ostatniego roku zg i­
nęło w  biedaszybaeh 1G4 osoby.

wszystkiem w- Europie. Brzm i to t>ar 
dzo stanowczo i wyraźnie, ale dalsze 
wywody osłabiają tc wrażenie. Prze- 
aewszystkiem procedura wynikająca 
z § 16 statutu L ig i nie może być sto­
sowana zdaniem p. Hoare w  razie 
niewykonania zobowiązań traktato­
wych. Odnosi się to oczywiście do 
zbrojeń niemieckich. Pow tóre not£ 
rozróżnia stopnie w iny i stopnie a- 
gresji, —  co już jest bardzo elastycz 
ne, —  a w reszcie Dodkreśla, że 
„św iat nie jest niezm ienny", co zno­
wu otw iera perspektywy niedobi z( 
wróżące obecnie obowiązującym i rat 
tatom ".

Dziennik konserwatywny uwa­
ża jednak „jako pewnik, że każda 
niesprowokowana agresja w Eu­
ropie, choćby pośrednio ski ero w a 
na przeciwko F ranc ji  znajdzie 
A n g l ję  gotową do czynnej inter- 
w-encji".

P O T R Z E B A  W Y J A Ś N IE N IA

W  artykule pod powyższym ty­
tułem „K u r je r  P o isk i "  nawiązuje 
do artykułu szwajcarskie j „ N a ­
tional Zeituug", która przed ty ­
godniem z okazji niedawnego po­
rozumienia polsko - gdańskiego 
dochodzi dc w-niosku,

„...że „p rzym ierze” polsko - nie- —* 
mieckie przeszło pierwszą swoją pró 
bę podczas sporu pomiędzy- Gdań- 1 
skfem a Polska. N iem cy po raz p.crw 
szy nie wm ieszały się w  ten kon­
flik t, z czego należałoby wnosić, że 
Rzesza niemiecka gotowa jest za 
przyjaźń polską zapiacić pewną cenę, 
której pierwsze, ratą jest porzucenie 
Gdańska. Autor tego artykułu snuje 
w tym  związku dalsze domy-sły i  p i­
sze, ze w  związku z tem można się i - i  
spodziew-ać, że N iem cy pokryją so­
bie koszty tej straty przez agresyw ­
ną politykę na Wschodzie, prowadzo­
ną do spółki z Polską".

N ie  wchodząc w sprawę plotek 
dyplomatycznych, „K u r je r  P o l ­
sk i" zapytuje, czy istotnie uzy­
skaliśmy ową „cenę kupna" i 
zauważa, że tekst u m ow y ‘ polsko- 
gdańskiej z 21 października nie 
został dotąd ^ogłoszony, jak  zaś 
wynika z wydanego w tej spra­
wie komunikatu. Polska zrezy­
gnowała ze swego poprzedniego 
stanowiska, godząc się na utrzy­
manie gdańskich ograniczeń de­
wizowych. Przyznając,' że

„Jest rzeczą zrozumiałą, im kto 
czuje się silniejszym, tem .oczywiście 
może b.tć także i cierpliwszym  i 
bard- - \ wyrozumiałym", 
p izypomina jednak „K u r je r  P o l ­
ski", iż „m ie liśm y dowody, że ta 
wyrozumiałość była rozumianą 
ź le "  i wypowiada zdanie że

„...należałoby dążyć do w yjaśnie­
nia te j sytuacji, tem bardziej że jak 
się pokazuje, wywołała ona w  prasie 
zagranicznej daleko idące komenta­
rze i „Ja  asumpt do domysłów nie­
wątpliw ie szkodliwych".

JESZCZE N IE  KO N IEC '

„K u r je r  Poranny", zajmując 
się objawami optymizmu, jak i za ­
panował w  czasach ostatnich 
wśród wielu ekonomistów spowo­
du pomyślnych „wskaźn ików" 
konjunkturalnych, przypomina, że 
ten optymizm już  nieraz zawo­
dził, gdyż ruch cen niczego obec­
nie nie dowodzi, a faktyczne o- 
żyw ienie gospodarcze może być 
dopiero wynikiem ożywien ia  ru­
chu inwestycyjnego. Tym :za- 
sffm:

„C zyta liśm y niedawno w  jednem z 
pism francuskich artykuł, omawia* 
jaey losy ziota, wyprodukowanego 
w roku 1934. Wnioski tego artykułu 
byty w iecz sensacyjne; okazało się,
Ze calośi tego złota znikła poprostu 
z powierzchni życia gospodarczego, 
wchłonięta przez tezauryzację. Z ja ­
wisko podobne nie wydarzyło sie 
jeszcze nigdy w  ekonomicznych dzie-^** 
jach sw iata O lbrzym ia ilość złota — 
około 12 m iljardów franków  ■—  zo­
stała .ałkowicie stracona dła obiegu 
gospodarczego i skazana ne bezpłod­
ną egzystencję w  skrytkaclt, sienni­
kach i pończochach, pozbawiając 
świat owego olbrzym iego zasobu no­
wych sił nabywczych, jak i powstałby^ 
w  następstwie przetworzenia tego* 
złota w  bilety- bankowe.

D zieje złota, wyprodukowanego w 
roku 1934, dają świadectwo, jak  da­
lecy jesteśm y od atm osfery, niezbęd­
nej d.a dokonywania nowych inwe- 
s tycy j".

Skąd więc biorą się te pomyśl­
ne „w sk aźn ik i " ’  Wyjrikają one 
ze wzrostu ingerencji państw n? 
życie gospodarcze, ale

„...me mogą w żadnej m ierze być 
poczyty-wane za świadectwo odradza 
ma się równowagi w  oparciu o daw­
ne form y życia ekonomicznego".

W c z o r a j  z l i k w i d o w a n o
k o m i s j e  w y o o r c z e

Z dniem 1 października zw in ię­
te zostały wszystkie okręgowe ko­
misje wyborcze w  tych okręgach, 
gdzie przebieg wyborów  do Se j­
mu i Senatu nie został Zakwestjo- 
nowany.

Wszystkie akta komisyj orzeka 
zano do archiwum.

R o z s y ł a n i e  n a k a z ó w  p ł a in i c z y c h

N a d zw y c za jn e j daniny m ajątkow ej
W ciągu rr„ listopada przepro- 

i aiizony zostanie pobór nadzwy'" 
zajnej daniny ma.iatkowej dla

kontyn­
gentowej
planików 1-szej grupy

i-...-.- (p łatn ików podatku

Mapstiy na narodowców
v v  L o d z i

LÓ D Ż. 1. 10. (T e l .  w l. ) .  N h 
przedmieściu Radogoszcz w L o ­
dzi zanotowano kilka napadów na 
działaczy narodowych. P ięciu mlo 
dych ludzi zostało poranionych 
kulami rewolwerowem i a jeden to
porkiem.

grun tow ego ).  W  m>.śl zaleceń Mi 
nisterstwa Skarbu nakazy płatni­
cze doręczone mają być najdalej 
do dnia 15 listopada.

Płatność daniny przypada w 
terminie do 30 listopada r. b. Bv 
nie powstały jakiekolwiekbądź za 
legło.śei w  daninie, po, tym term 
nie rozpoczęta będzie natych­
miast egzekucja przymusowa.

Zwolennicy Obozu Narodowego 
wraz z polic ją  przychwycili  kilku 
sprawców bandyckiego napadu.

Napady na narodowców w Ło­
dzi w yw oła ły  w mieście duże po­
ruszenie.

Ilu przyjęto słuchaczy
na w y ż s z y c h  u czelniach?

Na większości wydziałów uni­
wersytetu warszawskiego ukoń­
czone zostały zapisy i ogłoszone 
listy przyjętych słuchaczów. Na 
wydzia le  medycznym przyjęto na 
pierw zy rok studjów 1.10 kandy­
datów, na wydziale  prawnym 
800. Kandy-datów do studjów- me­
dycyny było kilkuset a do stud 
jow  prawniczych przeszło 1.100.

Ilość studentów na pierwszym 
roku nauk przyrodniczych zosta­
ła ograniczona i lista przy ję ty  en 
kandydatów zamknięta. Jedynie 
na wydzia le  humanistycznym za­
pisy trwa ją  jeszcze i niema ogra­
niczeń w przyjmowaniu kandyda­

tów.
Na akademji stomatologicznej 

odbyły się w ubiegłym tygodniu 
egzaminy konkursowe kandyda 
tów do pierwszego roku studjów. 
Dc egzaminów zasiadło 450 kan­
dydatów na 100 miejsc, jakiemi 
dysponuje Akademja. Wśród kan 
dydatóyy znajdowali sie tacy, któ 
n y  do egzaminu konkursowego 
zasiedli po raz szósty, a nawet 
siódmy.

W poniedziałek odbyło się. po­
siedzenie komisji kwa l i f ikacy j­
nej, lista 100 kandydatów prz\]ę 
tych do akademji Stomatologicz­
nej będzie ogłoszona we wtorek.

E u n  wiSc- śpiączki
n a  K re s a c h  W s c h o d n ic h

Państwowa Służba Zdrowia za­
notowała znów w Polsce niezwy 
kle rzadko występująca chorobo 
śpiączki. Dwa wypadki zachoro­
wań na śpiączkę zaobsenvow-ano

na Kresach W scnodnich. W  
tygodn u spiaw ozdawczym za 
towano pozatem wzrost zacht 
wań sezonowych na tyfus br 
sany i czerwonkę.

Mulat bez ojczyzny
w  p o is k im  areszcie  w  S k o ie m

LW Ó W , 1.10. (T e l .  wł ) .  —  Za 
nielegalne przekroczenie gran icy 
aresztowano Franza Schmidta, u- 
1'cdzonego w r. 1895 w Kam eru­
nie (A f r y k a ) ,  i ukarano 21-dnio- 
wym aresztem.

Aresztant jest mulatem. Ojcem 
jego jest  aktywny major armji 
niemieckiej, a matką murzynka, 
Marja Kalibal. Po wybuchu w o j­
ny ojciec F ian za  odszedł na front 
a niebawem i syn jego zaciągnął 
się pod sztandary Rajzera. Po 
zdobyciu Kamerunu przez F ran ­
cuzów, Franz zdemobilizował się

W r. 1920 zaciągnął się jako 
lacz do marynarki. Gdy w r. 1! 
wrócił do domu, potraktowano 
jako dezertera i wcielono do 
taljonu karnego. Podczas piel 
eytu w Zagłębiu Saary bawił 
ze swym oddziałem na gran 
Zagłębia. Ponieważ w wojsku t: 
tują go źle, ucieka do Niemi 
Mimo, że ojc iec mulata był Ni< 
cem, wydala ją  go zRzeszy. W  j 
strj i  doradzono mu, aby wyjec  
do Polski ale przy przekroczę 
g ran ity  w  Ławocznem uległ a 
sztowi i osiadł w wiezieniu

Z  [vęd%aux?£ pa k u ą u

Tajemniczy uciekinier z  Litw y
J l a . k  N i e m c y  m s z c z ą  z a  K ł a j p e d ę ?

B zia ł recenzyj w  „ A B C ”
w  s e z o n i e  1935-36

P . P r e zy d e n t R. P .  u łaskaw ił
s y n o b ó . c e  s k a L a n e g o  n a  ś m ie r ć


